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KURYER LITEWSKI.
w ТѴІІпіе w  Piątek dnia 10  Listopada v. s. 1 8 З o Roku»

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .
S a n k t - P e te rsbu rg  d n ia  3 L u to p a d a .

Przez nayw y isze  dyplomata , pod 17 t.  m., 
na okazanie szczególnego zadowolenia J. C. ІѴЦ 
na \ ła skaw iey  m ianowani K a w a le ra m i orderu S.
2  1  Jenera ł-Majo,;owie woysk  A u -
* У v > h  XUŻe /ierts» KestrUz  1 S a lha iae n , 1

y "  . Jene ra ł-M a jo r, t i e / m g  . . ? >  Kjommend^nt 
D ynehu iga  , w  nagrodę gorhw osoą  od,.uacza,ącey 
się s łu ib y ,  m ianowany kawalerem orderu  S. 
n r  /go $<opn«a, C e s a r s k ą  h o r o n ą  ozdob ionego .

( й _ 7 )Рггег  N a y w y t s z y  R oe ka i Dzienny w y ­
dany dnia 25 października, U w oln iony ze sJuSby. 
L i A c y  się w  A r m i i  P u łk o w n ik  
p rz y o /y n y  ra n ,  Jenera ł-Ma jorem , z mundurem i  
pensyą całego wyznaczenia. . ^
P _ - N a t ja I n i e i s z v  Pan, w  dm u  26 upłymonego 
września, N a y w  y ż e y  rozkazać raczył : prze­
d łużyć jeszcze na lat dwa wydawanie  na rzecz 
miasta R ew ia  10 procentów z dochodow Kom ory  
Celney na up.zedniey zasadz.e , optsauey w  
N  a y w  V i  e y  zatw ierdzonych dnia 26 marca 1826 
i  dnia *4  listopada iS 3 .  r o k u  poslanowzemaeh
K o m ite tu  M in is trów .

U kazy Rządzącego S ena tu . .
, )  J ego C esarska M ość, po przedstawieniu 

M in is t ra  Spraw  W e w n ę t rz n y c h ,  i  poslanow.e- 
n iu  K o m ite tu  M in is t ró w ,  w  dn iu  26 upłymonego 
września N a y w y ź e y  rozkazać ra c z y ł :  iod) H o ­
meopatyczne leczenie , na zasadz.e istmeięcych 
postanowi-ń, dozwolić  p ra k tykow a ć  samym ty lko  
lekarzom maiącym wedle  ręąw.o czynie­
n ia lek ars k j  ey A  к  t y k i. ser] d o z w o l ić  zaprowa­
dzić Centralne Homeopatyczne A p te k i  w bankt- 
Pe tershurgu  i  w  M oskw ie . A p te k i  te pow inny 
o pa tryw ać  lekars twam i p ro w in c jo n a ln e  A p teczk i,  
i  w szys tk ich  Homeopatycznych leka rzy , w Rossyi 
zna jdu jących  się. Centralne A p te k i  w  M u l icach  
p o w in n y  zostawać pod zawiadywaniem F iz y k a tu  
i Medycznego K a n to ru ,  A p te k i  zas w Guberniach 
pod zawiadywaniem Urzędów  L e k a i  s k ic h ,  na 
powszochney zasadzie. 5cie) Zaprowadzanie H o ­
meopatycznych A p te k ,  jakoteż i  zarząd onenu, 
dozwolić  samym ty lko  exam m ow anym  Ap teka ­
rzom i P ro w izo ro m , na praw ney zasadzie. 4 ie) 
K a ż d y  Homeopatyczny lekarz obowią/any jest w y ­
p isyw ać leka rs tw a  z Homeopatyczney apteki, je ­
że li ta znayduje się w  mieyscu jego przebywania, 
i  n ie in a c z e y , jak za receptam i własnoręcznie 
przezeń podpisanemi. W y y m u ją  się od tego p ra ­
w id ła  p rzypadk i,  niecierpiące z w ło k i  1 £ У т а £а'  
iace prędkiego dania pomocy chorym . W  tak ich 
zdarzeniach dozwala się lekarzom dawać cho­
rym  swoje lekars twa, k tó ry c h  mew іе і к і  zapas mo­
gą mieć o n i ,  wyp isu jąc je /. centra lney Homeo­
p a ty c z n e j  apteki. T oż  dozwala się w miasteczkach 
i  we wsiach , oddalonych od aptek w  znaczney 
odległości. Lecz p rzy  dawaniu chorym  własnego 
leka rs tw a  , Homeopatyczny lekarz pow in ien za­
ch ow yw ać  następujące p ra w id ła  : a) Oznaczac na 
d ru k o w a n e y  kartce , mającey szczególny stępę], 
ta k  p rzy jęc ie  danego lekars twa, jakotez dzień, w  
k tó ry m  ono wyznaczone. Na teyże kartce p ow in ­
n y  bydź w yraźn ie  i  wedle p ra w id e ł  napisane w  
języku  łac ińsk im  : g łów n ie jsze  w ypa dk i  choroby, 
samo le k a rs tw o ,  dawane choremu, godność i  ta- 
m i l ia  jego, oraz podpis lekarza. P rz y  kazdem w i ­
zy tow an iu  chorego , lekarz  obowiązany jest za- 
konnotować na tey chorobney kartce zm iany zaszłe 
x chorym, i  w  r a i ie  naznaczenia nowego lekarstwa,

oznaczać takowe; K a r tk a  ta pow inna  pozostać u
chorego , ażtby p rzy  odmianie lekars twa można 
by ło  widzieć , jakie mu przedtem b y ło  dawane# 
h) Lekarstwo z własney apteczki Homeopatyczne­
go lekarza powinno bydź wydawane w pod w óy-  
ney i lo ś c i , w  dwóch pak iec ika ch ,  zapieczętowa­
nych pieczęcią Homeopatycznego le k a rz a ,  z ozna­
czeniem : imzwiska chorego, dnia, m iesiąca, nu ­
meru n ad rukow ane j chorobney kartce  i z w łasnorę­
cznym podpisem lekarza. Oba paktec ik i z le k a r ­
stwem oddają się choremu lub  jego k rew nym . Je­
den z nich p rzyѵ т uje się przez chorego , d ru g i  
zaś pozostaje nierozpiećzętowanym. Czyni się to
w  tym  celu, ażeby, w  razie niespodzianych jak ich ­
k o lw ie k  nieprzyjemnych wypadków  lu b  śmierci 
chorego, podczas p rzy jm ow an ia  przezeń Homeo­
patycznego lekars twa , Zwierzchność Medyczna 
mostła przedsięwziąć w tym przedmiocie ś ledztwo 
i w przytomności obwinionego lekarza, przeyrzeć 
chorobną drukowaną ka rtkę , w którey oznaczone 
jest lekarstwo , a potem rozpieczętować sam pa­
k ie t  z leka rs twem , n ieużywany przez chorego, 
oddadź go pod rozbior chemiczny, i na tem , co ^ię 
z tego okaże, zasadzać nalężyty wniosek. 5te) N ie  
wzbrania się lekarzom wypisywać Homeopaty­
czne lekarstwa i z a llopa tyczcych  aptek , jeśli 
tego zechcą, i  jeżeli w  tych aptekach przyrządzają 
się takowe lekarstwa. 6te) Cenę Homeopatycznych 
lekarstw  naznaczyć w  ogólney Aptekarsk iey  ta- 
x ie .  7.) Raporla o działaniu Homeopatycznego le ­
czenia i jego skutkach przedstawiać : w Stolicach 
do F izykatu i  Kari lor u Medycznego, w G ubern iach 
zaś do Urzędów Lekarsk ich  każdego miesiąca, u- 
mieszczająo wyciągi z n ich  w Dzienn iku  M in is te ­
ryum  Spraw W ew nę irznych . 8) D ozw o lić  ł  C y ­
ka tow i, Kantorow i Medycznemu i  Urzędom L e ­
karsk im  wzywać Homeopatyczny- h  lekarzy  w  
razie potrzeby dla narady w przedmiotach, odno­
szących się do Hom eopaty i,  oraz d la  obe jrzen ia  ^  
Homeopatycznych aptek. 9 )  Dozor nad akuratnem 
wype łn ien ien  tych  p ra w id e ł  w łożyć : w  Stolicach 
na F i /y k a t  i  K a n to r  Medyczny, w  G ubern iach  
zaś na Urzę ty  Lekarsk ie .

2) Były G łu c h o w s k i  P ocz tm is trz , Radźca 
K o l le g ia ln y  Jacenkow, p ros ił  dozwolenia nosze­
n ia  w odstavce munduru , właściwego temu obo­
w iązkow i.  I .  Gtównozarządzający Pocztowym De- 
partamenterr, zważając na przeszło 5ocio letn ią s łuż ­
bę tego u rzędn ika , zostającego przeszło 58 la t  
Pocztmisti zem , przedstaw iał o tóm K o m ite to w i  
M in is t ró w . Jego C e s a rs k a  M o ś ć , po postanowie­
n iu  K o m i t e t i , w  dn iu  З с іт  października N a y-** 
w y ż e y  rozkazać r a c z y ł : gdy w zarządzie W o -  
jennym i  M ir s k im  rozwiązano już samym M in i ­
strom dawać wychodzącym w odstawkę klasnyin 
urzędnikom dozwolenie noszenia i w  odstawce 
m unduru, właściwego ostatniemu mieyscu, gdzie 
zostawał w  służbie; tedy  dla większego zachęcenia 
do gorliwego i  nieskazitelnego prowadzenia się w  
s łu ż b ie , rozciągnąć i  na wszystk ie  inne c y w i ln e  
władze bez w y ją tku  , z tem zastrzeżeniem, ażeby 
pozwmlenie noszenia m unduru  w  ods taw ce , po 
podaniu próśb w tym  celu, wydawane b y ło  przez 
M in is t ró w  i  G łównozarządzających , przez każde­
go w swoim wydzia le , tym  ty lk o  uw a ln ia jącym  
się zupełnie ze s łużby urzędnikom, k tó rzy  w  osta- 
tn iem  zawiadowstwie zostawali n iemniey dziesięciu 
lat, jeżeli ci przy tem i  w  inny ch względach uzna­
n i  będą za godnych ta k o w e j  d y s ty n k c j i  ; na ja­
ko w e y zasadzie dozwolić  Głównozarządza jącemu 
Pocztowym  Departamentem zadosyć uczynić рго*И
bis JRądźcy Kollegialnego ja o tn ko w a .



—  3) Po postanowieniu Kom ite tu  PP, M in is trów , 
w  dn iu  26tym upłynionego września, N a y w  y- 
ż e y rozkazano: J N a y w y ż s z y  rozkaz o n iew y-  
m ien ian iu  w opisach s łużbowych n a y w y ż s z y c h  
w ym ów ek  i not, uczynionych Jenerałom, Sztabs i  
Obyć-Oficerom i  t. d. (Л". i 5o K u r. L it . )  rozcią- 
gnąc dla jednostayności rozwiązań w podobnych 
przypadkach i  na wszystkie inne zirządy, z tem 
jednakże zastrzeżeniem, ażeby pombnione p ra w i­
d ło  n ie b y ło  zastosowywane do wymówek, czynio­
nych, po n a y w y ż e y  zatwierdzonych wyrokach 
Rządzącego Senatu, Gubern ia lnym Władzom, ani 
do tych  , k tóre  wedle ustawy z dnia lAgo l is to ­
pada 18З1 ro k u  postanowione są na mieysc u sztra- 
fÓW pieniężnych.

4 )  N AyjAŚNiETSzr C e s a r z  dnia 2 6  upłyn io- 
nego września N a y w y ż e y  rozkazać raczył: 1) 
N ie  czekając up łyn ien ia  początkowego terminu, 
rozwiązać wstępowanie do stanu duchownego wszy­
stk im  tym  osobom stanów podatkowych, które 0- 
t r z y m a ły  świadectwa uwalniające od ich  zgroma­
dzeń i o przyjęciu k tó rych  ca ły  mieyscowy o- 
brzęd dopełniony został przed otrzymaniem n a y ­
w y ż s z e g o  Manifestu o odbyciu ósmego popisu 
ludności. 2) Zalecić Izbom Skarbowym o wstą­
p ien iu  takowych osób do stanu duchownego, da­
wać znać natychmiast należytym porządkiem, dla 
pokazania ich u by łym i w ósmym popisie ludno­
ści. 3) Z  temi zaś osobami stanów podatkowych, 
k tó re  nie o trzym ały uwalniających świadectw od 
swych zgromadzeń, i  o przyjęciu k tó rych  do sta­
nu duchownego ca ły  mieyscowy obrzęd nie b y ł  
dope łn iony przed otrzymaniem n a y w y ż s z e g o  
Manifestu, postępować zgodnie z Opinią Rządzą­
cego Senatu, t. takowe osoby, po up łyn ien iu  po­
czątkowego terminu, na podanie skazek. rew izyy -  
nych naznaczonego, i  po otrzymaniu świadectwa, 
ta k  o wymienienia  ich  w  nowey re w iz y i  na u- 
przedniem niieysou zamieszkania, jakoteż o p rzy ­
jęciu przez zgromadzenie odpowiedzialności na 
siebie w  opłacie za n ich do nowey rew iz y i  po­
datków , mają prawo ponowić swe prośby o do­
zwolenie wstąpienia im  do stanu duchownego, do­
kąd należy, wedle ustanowionego porządku.

5) Dnia 3go października N a y w y ż e y  roz­
kazano : wszystk ich  ty c h  l u d z i , którzy postąpią 
na re k ru tó w  do dnia podpisu skazek rew izyynych 
ósmego pop isu , tak  na rachunek teraźnieyszego 
lu b  przyszłego naborów , jakoteź i  zupełnie nie 
na rachunek , pokazywać w  rew izy7nych 'skaz- 
kach u b y ły m i.

6) Na skutek przedstawienia Admirała M o l ­
iera  N  a y w y ź e y  rozkazano: „sądzić nadal wo­
jennym sądem, wszystkich ty c h  kupców i  m ie­
szczan C e s a r s t w a ,  k tó rzy  o kradzież voyskowych 
skarbowych rzeczy przekonani będą/

7) W ile ńska  Izba Skarbowa p(d dniem 11 
upłynionego sierpnia doniosła , że z asekwestro- 
wanego w Szawelskim Powiecie  u buntownika He- 
rubowicza majątku Szawkot ze i 34 duaami z p rz y ­
czyny  małey liczby i  położenia jego w  stowior- 
stowey odległości od P rusk iey granity , naznaczo- 
no, w  97 re k ru c k im  naborze , d la izyskania do 
skarbu re k ru c k ic h  p ieniędzy, po 6 rub li  z duszy,
■w ogóle 8o4 r. ass.; lecz włościanie z przyczyny 
byłego w  18З2 r. n ieurodzaju, zostając zupełnie 
w  biednym stanie, nie mogą wnieść tych  p ien ię ­
dzy; z tego powodu Komrnissarz majątku Szawkot 
p ros i rozwiązania na dozwolenie oddania z onego 
rek ru ta  w  naturze. Izba, znaydując, źe wedle 
§ R ek ruck iey  Ustawy, skarbowym  włościanom do­
zwala się,^ zamiast wnoszenia rek ruck ich  pienię­
dzy, staw ić rek ru ta  w  naturze z niezupełnego u- 
cząstku, w  tak im  razie, jeże l i  wedle § 88 tey u- 
s tawy opłata będzie wypadać za t rzy , za dwa, luh 
naw et za jeduę zupełną czwartą część rek ru ta ,  z 
porachowaniem przechodzących wzwyż ćw ie rc i  
rek ru ta  p rzy  następujących naborach, mniema, roz­
ciągnąć moc tego 74 § in a  zasekwestrowane ma­
ją tk i ,  w  k tó ry c h  rachowanie rek ruck ich  ucząst- 
k ó w , uskutecznia się na prawie  ucząstków z oby­
w ate lsk ich  włościan ; co też i  przedstawiała na 
P. M in is t ra  Skarbu rozwiązanie. Zważywszy to

wszystko P. M in is te r  zna laz ł,  źe włościanie ee- 
kwestrowanego c z y l i  konfiskowanego majątku, 
znay dującego się w  sto w iorsto wey odległości od 
Austryack iey  i  P rusk iey  g ra n ic ,  będąc obowią­
zani odbywać rek rucką  powinność p ieniędzmi na 
ró w n i  z oby w a te lsk iem i, na mocy З 2 0  § ustawy, 
mogą stawić rek ru ta  w  naturze , w  tym  jedynie 
p rzypadku, gdy ma/ątek ta kow y  zawiera w  sobie 
inn iey  3 0  dusz, lub  wypada nań opłata za zupeł­
nego rekruta,* w  p rzec iw nym  zaś razie wnosić p ie­
niądze; lecz gdy włościanie n iek tó rych  takowych 
zasekwestrowanychi skonfiskowanych  majątków, 
z p rzyczyny ubćst wa. okazują się nie bydź w stanie 
zapłacenia pieniędzy; tedy nie zachodziłaby szcze­
gólna przeszkoda dozwolić  im  , zamiast wnosze­
n ia pieniędzy, s taw ić  re k ru ta  w  naturze, tak  jak 
jest postanowiono w  § 74  o skarbowych w łością- 
nach. Z  tey p rzyczyny  P . M in is te r  F inansów  
w chodz i ł  z przedstawieniem do K o m ite tu  PP . M i ­
n is t rów  wnosząc, aby § 74 R e k ru c k ie y  u s u w y  
względem dozwolenia skarbow ym  włościanom, za­
miast wnoszenia pieniędzy, staw ić rek ru ta  w  tem 
zdarzeniu , jeżeli opłata wypadać będzie za trzy , 
za dw ie  lub  za jedną zupełną ćw ie rć  rek ru ta ,  roz- 

na włościan tych  zasekwestrowanych i 
skonfiskowanych majątków*, k tó re , zostając w  eto* 
^ i s t o w ę y  od A u s try a c k ie y  i  P rusk iey g ranic 
odległości, obowiązane są odbywać rek rucką  po­
winność pieniędzmi, lecz tego w y p e łn ić  dla ubó­
stwa nie są w  stanie. K o m ite t  PP . M in is t ró w ,  
uznawszy pytanie to, odnoszącem się do szczegól­
nych przypadków, gdy dla ubóztwa włościan za­
sekwestrowanych i  skonfiskowanych majątków, 
rzeczywiście nie można uzyskać sk ładkow ych  p ie ­
niędzy, przez dz ienn ik  z dnia 12 up łyn ionego w rze ­
śnia postanowił: przedstawienie P. M in is t ra  F i ­
nansów, jako niepotr/.ebujące nowego prawnego 
postanowienia, zatw ierdz ić , na jakowe postanowie­
nie K o m ite tu  nastąpiło i Ń a y w y ż s z e  za tw ie r­
dzenie.

. Jego C esa rska  M ość, w ed le  postanowie­
n ia  K o m ite tu ,  N a y w y ż e y  rozkazać raczył: głó* 
wnemi t rak tam i G ube rn i i  W i le ń s k ie y ,  na k tó ­
r y c h  pow inny  bydź płacone ośmiokopieykowe pro-
ce-n^órin Jw? i  konia, uznać następują­cy . łod ) od D jnebu rge  przez K o w n o  do K ró le s tw a
Polskiego, 2re) od W i ln a  do W i łk o m ie rz a :  Зсіе) 
zagraniczny do Pruss, przechodzący przez Ssawie 
1 lau rog iem e ; 4 te) od W i łk o m ie rz a  przez W ig e -  
zabie ły , Szaty, K ie y d a n y ,  W e rp u c ia n y ,  P lem horg -  
ską. karczmę i  Rosienie do N iemokszlów  na T a u -  
rog iensk im  trakc ie  Zresztą po wszystkich pozo­
s ta łych  t rak tach  G ubern i i  W i le ń s k ie y  p łac ić  p ię - 
c iokop ieykow e  prohony.

9 ) Uk az  dnia 7 października obwieszczo­
no, ażeby p rzy  odp raw ien ia  z mieysc przesyła­
nych  p a r tyy  w ięźn iów, odznaczano b y ło  w  zapisach 
a r ty k u ło w y c h ,  k to  idz ie  o k u ty ,  a k to  pod samym 
ty lk o  dozorem. J

10) Dnia i 4  oktobra, o zostaw ien iu  Rządzące­
mu Senatow i we w szystk ich  będących te ra z  p r y -  
w a t nych kom m issyach i  opiekach po tw ie rdzać  
członków  (G . S. i  G. S. P .)

Z  p rzyczyn y  podwyższenia się w  Ka łudze ce­
n y  na ży tn ią  mąkę do 2 r u b l i  za pud, tameczny 
G łowa miasta iszey g i ld y  kupiec, Z it iz in ,  w ezw a ł 
zgromadzenie m ieskie do dob row o lney sk ład k i na 
kupien ie  2 0 0 0  ku łów  m ąk i z tem zastrzeżeniem, 
ażeby ją przedawać uboższym mieszkańcom m ia­
sta po teyże cen ie , po jak iey  p rzygotowanie  jey 
będzie kosztowało; na tey zasadzie wniesiono przez 
o byw a te l i  5 i . 5oo r., a w  tey  l iczb ie  przez same­
go G łowę Miasta Z iu z in a  i 4 ,5g4 r . , k tó re  o b ró ­
cone zostały na kupien ie  oznaczoney ilości zboża.

Za tak chwa lebny postępek N ay jaŚ n ieyszy  
Cesarz , dnia 24 teraźnieyszego października, wedle 
postanowienia K o m ite tu  M in is t ró w  N a y w y ż e y  
rozkazać raczy ł: K a łu z k ie m u  G ło w ie  Miasta Z iu -  
z inow i i  całemu zgromadzeniu ośw iadczyć  n a y .  
w y  ъ s z e zadowolenie, i  ogłosić o tem w gazetach 
i  D z ienn iku  M in is te ryu m  Spraw  W e w nę trznych .  
(G. S. P .)



Лі« іе.
іаІЙи, 
®*сі od 
|b»wia
ІШІ D4

istaw’: i
Nynie
* sobie
ppe{.
sić pie.
‘ owych
iitlów,
1 sianie 
'szcze. 
'nosze*
iA  jak 
foicii* 
sosów  
Ш
Al**
om, za* 
wiem 
a trzy,
3, roz* 
fch i 
wito. 
granic
4  p°-
a ubó. 
-strów, 
«gól. 
s/l u -  
tków, 
h pie. 
w ne­
ra i i .  
wnego 
nowie- 
twiei-

lowie. 
b z >  
i  któ­
re pro.
tępnją.
lestwa
i; Зсіе)
izawie
Aige-
ihorg-
1'au-
pwo.
iićpię*

•szczO-
lesyła-
ipisach
umyta

htjce-;s
ózece. 
neczny 
ezwał 
idki na 
,eoiei” i
n mia­
nie jey
0 przez
1 same.
, oliró* 
ibob* 
ZIBTS*

ryiey
,i<^‘
n a r *

netach

—  JTzor  V y  p ie rna t u na  Poczetne H ra lA w tU  
stwo: M an ifestem  N a s z y m  w d n iu  ю  kw ie tn ia  
i 85a r o k u , ustanowiony stan Poczetnych H r a i -  
dan, na p ra w a ch  w  n im  opisanych; aja*ko w ie r ­
n y  poddany nasz, M o s k ie w s k i  2giey g i ld y  k u ­
piec P io t r  PP iere tienn ikow , złożonemi aktami do­
w ió d ł  p rawa do potomnego poczetnego hrażdań- 
stwa , przeto wynosząc go, Moskiewskiego 2giey 
g i ld y  kupca P io t r a  W ie re tie n n iko w a  z po tom ­
stwem do stanu poczetnych hrazdan , N a y m i -  
ł  o ś c i w i e y  R o z k a z u j e m y  u ż y w a ć ,  jak 
jemu, tak i  jego potomstwu, w szys tk ich  p raw  i  p re ­
roga tyw , Manifestem N a s z y m  temu stanowi da­
row an ych  ; d la w ia ry  czego R o z k a z a l i ś m y  
D yp lo in a t  ten Rządzącemu Senatowi podpisać i  
pieczęcią Państwa naszego u tw ie rdz ić .  Dan w  
St. Petersburgu dnia  6 września 18ЗЗ roku .“

Następują podpisy Senatorów i  M is trza  H e -  
r o ld y i .  (G. H .)  __________

W ę g r y .
P est d n ia  2 /  p aźd z ie rn ika .

W czo ray  o trzym a liśm y  wiadomości z E r la u  
(A rcyb isk l ipsk iego  miasta, 16 m i l  od Pestu ) , po­
d łu g  k tó ry c h  w  ciągu tego tygodnia p rzy  okoliczno­
ści restauracy i magistratu kom ita tu  Heweskiego, 
przyszło  do bardzo smutnych w y p a d k ó w , p rz y -  
czem k i l k u  ludz i u t ra c i ło  życ ie  , a wielu^ ciężko 
zostało ran ionych. Kandyda t do godności V ice - 

es p a n a , P. Ł ia lay , którego A rc y b is k u p  i  ducho­
w ieństw o  p rz e d s ta w i l i , znalaz ł m iędzy szlachtą 
tak  mocną oppozycyą, że k i lk a  tys ięcy  jego s tron ­
n ik ó w ,  po w iększey części w ieśn iaków , uda ło  się 
na mieysce w ybo ru  w  Е гіащ  i  pope łn i ło  tam nayo- 
kropnieysze nadużycia. S t ro nn icy  Pana K a la y  
zostali zmuszeni do uc ieczk i, w  g łó w n y c h  u licach 
w y b i to  wszystk ie  okna, a szczególniey w  domach 
duchowieństwa.—  A k t  w y b o ru  n ie mógł w  ta k ic h  
okolicznościach mieć mieysca , i  m usiał na k i l k a  
d n i  bydź odroczony. —  S ły c h a ć , źe z tu teyszey 
o k o l ic y  już k i l k a  oddz ia łów  woyska uda ło  się do 
E r la u .

Seym xv P re s b u rg u , k tó r y  już ro k  t rw a  , n ie  
z a ła tw i ł  jeszcze pierwszego prawa, to jest g ru n ­
to w y c h  własności w łościan. Sądzą, że skoro to 
p raw o  zostanie przez obie I z b y  p rzy ję te , i  przez 
K ró la  potw ierdzone, Seym będzie zam kn ię ty , fs 
Gaz. PT a r.)

N  i  в м o Y.
Rohlenc d. i  lis topada.

L in ia  te legra ficzna m iędzy Be r l inem  a K o -  
blencem została хироіо іо  i jcat już czyn­
ną. {G . PT.) __________

W  « . O C H Y .
JUedyolan d. 2/  p aźd z ie rn ika .

Cesarsko - Rossyyski Jenera ł Gersteneweig 
prze jeżdżał tędy  do Genewy; a Rossyyski Jenera ł 
P o ruczn ik  K n o r r in g  i  Radźca T a y n y  H rab ia  T o t-  
stoy , p r z y b y l i  tu  z Szwaycary i. (6r. PP.)

A  *  6  L  1 A.
Londyn  d n ia  5o p aźd z ie rn ika .

W c z o ra y  miano ztąd wysłać gońca gabine­
towego do M a d ry tu  z depeszami , zawierającemi 
uznanie Iza b e l l i  przez Anglią .

W  porc ie  M a l ty  znayduje się 5 Ang ie lsk ich  
ok rę tów  w o jennych ; o k rę t  l in io w y  St. Y in c e n t  
o 120 dzia łach, B u rham  o 42 , Pe l ican  o 18, S cy l­
la  o 18 dzia łach i Ceylon. D w a  p ierwsze p rz y ­
b y ły  tam d. i i  i  i 3 b. m. z Salaminy, Pe l ican  d. 
l o  z T une tu , a Scylla d. l i  z T r ip o lu .

M o rn in g  Post nie powątp iewa jeszcze o spra­
w ie  Don M igue ła  i  z tego, powodu , G our ier  na­
stępujące czyn i uwagi: „Ż o łn ie rze  Don M igue la  
uciekają w  l ic znych  oddziałach , on zaś cofa się 
przed naciera j-cą nań siłą, m iędzy jego s tron n ika ­
m i  panuje niezgoda, a jednak M o rn in g  Post mó­
w i ,  źe ten odw ró t, k tó ry  zaymowane w p rzód y  
przez niego stanowisko zostawia n ieprzy jac io łom , 
jest korzyścią 5o procentową d la  jego sprawy. Mo* 
żnaby sądzić, iż wies'niacy i w łaśc ic ie le  g ru n tó w ,

k tó rzy  dotąd sta li zupe łn ie  pod ko n tro lą  jego żo ł­
n ie rzy , teraz gdy są od tego uw o ln ien i,  pośpieszą 
się z bronieniem jego sprawy?“

—  D n ia  i  lis topada . —
Globe u trzym u je  , że w yd a n y  rozkaz Jene­

ra ło w i  F re ire ,  udania się na granicę Portugalską, 
zaszedł w sku tku  propozycy i rząd ów  A n g l i i  i  
F raecy i.  Dow iadujemy się także, że w ła śc iw y  po­
wód skonfiskowania dóbr In fan ta  Don Carlosa ,  
jest, źe In fa n t  został w  Abrantes (w  P o r tu g a l i i )  
ogłoszony K ró le m  H iszpańskim  i  przez Don M i ­
guela uznany. Na wiadomość o ty m  w ypadku , od­
by ła  się konferencyą m iędzy H iszpańsk iem i M i ­
n istrami i  Posłami F ra n c y i  i  A n g l i i  w  M adryc ie ,  
na k tó rey  roztrząsano kw es tyą  in te rw e n c y i  w  
sprawie P o r lu g a ls k ie y , na ko rzyść  D o n n y  M a ­
r y i .

Znany Jenera ł Sarsfie ld  pochodzi z rodz iny  
I r la n d z k ie y , k tó ra  od 100 la t  przeszło opuściła 
swą oyczyznę po t raktac ie  L im e ry c k im .  Jeden z 
p rzodków  tego Jenerała podczas oblężenia L im e ­
r y k u  , całą a r ty le ryą  K ró la  W i lh e lm a  I I I  w y ­
sadził na powietrze. Poźniey z n iek tó rem i w ie rn e -  
m i puścił się w  drogę do gór H ra b s tw a  L im e ry a *  
k iego. K i l k u  potomków jego fa m i l i i  mieszka do­
tąd  w Cork  i  L im e r ik .

L is t  z N a u p l i i  z dn ia  28 września donosi, l e  
P a l ika ro w ie  w  A rc ie  w y d a l i  odezwę p rze c iw  re -  
jency i,  w  k tó re y  jednak zapewniają o swey w ie r ­
ności k u  K r ó lo w i .  — Szczególniey żalą się na to , 
Se rejeacya chce upowszechnić re l ig ią  ka to l icką . 
Rząd w ys ła ł  p rzec iw  n im  piechotę i  a r ty le ry ą .  
(Ta  wiadomość jest w  zw iązku  z dawnieyszą o po­
wstan iu  K o lo k o tro n ie g o , K a l ie p o la  i  t .  d.) Cała 
siła wojenna, k tó rą  rejeocya w  tych  czasach roz­
porządza, w ynos i 2600 B aw arczyków  i  800 ocho­
tn ik ó w .

Globe zapewnia, że o t rz y m a ł  l is ty  z M a d ry ­
tu , donoszące o wydaney tam  dnia a4  października 
ogólney amnestyi.

L o r d  John  Russel jest dziś z pow ro tem  w  
Londyn ie  oczekiwany. L o r d  H o l la n d  z powodu 
nagłey choroby nie może z zamku swego w  H o l -  
land-House pow ró c ić  do L on dyn u .

X iężna Pa lmella  i  k i l k a  znakom itych  dam 
Portuga lsk ich  o d p ły n ę ły  z F a lm ou th  na ok ręc ie  
James W i t t  do L isb on y .

Przedm iotem powszechnych rozm ów jest 
dziś p lan  nowey hand low cy  kom pan ii  , mającey* 
zebrać ka p i ta ł  2 m il ion ó w  fu n tó w  szte r l ingów  na 
hande l herbatą z C hinam i. W ą tp ią  a to l i  mocno, 
c z y l i  plan ten da się w  obecnych okolicznościach 
przyw ieść do sku tku, gdy  rząd, przez wzgląd na 
kompanią W sch odn io - Indy iską , n ie zechc ia łby za­
pewne dawać źadney pom ocy nowemu tow arzy ­
s tw u  , zasadzającemu swoje rachuby  na odjęciu 
p ierwszey części zysku z posiadanego przez n ię  mO- 
nopolium. {G az. W a r )

P  r i  1  o r  A.
P a r y l  d n ia  3o p a ź d z ie rn ik a .

T a y n y  ajent M in is te rs tw a  sp raw  w ew nę­
trznych , wczoray w  w ieczór spiesznie ztąd w y ­
jechał. Z apew n ia ją , że powodem tego, jest l i s t  
P re fek ta  Departamentu de PAube, donoszący O 
rozruchach, w  tam tych  okolicach spodziewanych.

N at iona l na nowo został oskarżony, z pow o­
du, źe, pomimo w y ro k u  zakazującego, um ieśc i ł  
Sprawozdanie o sprawach sądowych.

W c z o ra y  w  w ieczór m ów iono w  P re fek tu ­
rze, źe P. F e r ra r i  w raz z jego statk iem p arow ym  
Carlo A l  berto, na rozkaz Rządu Sardyńskiego, zo­
s ta ł w  Genui p rzy trzym any .

Summa wydana przez K r ó la  na onegday- 
szy ba l,  wynosić ma 5o,ooo f r .

Rozeszła się pogłoska, iż  woysko P o r tug a l­
skie xv znaczney l iczb ie  w raz  z 160 o f iceram i 
przeszło przez granice.

M o n ito r  zaw iera  rapor t  Jenerała T re ze l « 
JBugia z dn ia  12 do i5  paźdz ie rn ika , z k tórego 
w y p ły w a ,  że o db y ł tam żwawą u tarczkę  z K a -  
bailam i, i  zdoby ł leżący na n a y w y is z y m  szezy-
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cie Bateryi skalistey, M a rn b o u t G o u ra y a , k tó ­
r y  s łuży ł  Rabailom za m ie jsca zgromadzenia, i  
zkąd ciągle n iepoko il i  ohóz._ W a lk a  była b a r ­
dzo uporczywa; marynarka ś w i a d c z y ł a  bardzo wa­
żne usługi. N ieprzy jac ie l b y ł  zmuszony do u- 
c ieczki, w  k tó rey  u tra c i ł  wszystkie namioty. W  
O g ó l n o ś c i ,  strata jego bardzo jest znaczną; nasza 
zaś wynosi 4  o ficerów i  54 podoficerów i  ż o ł ­
n ierzy. Zdobycie tego zamku, uwaln ia  nas od c ią­
g ły c h  napadów Kaba ilów . Obozy swe w Bouha- 
in a r  i  Demous zw in ę l i .  Jenera ł Treze l został 
ran iony, lecz pomimo to zajął swe mieysce w b lo k ­
hauzie, w  l i a m d a zkąd wszystkie wydaje roz­
kazy.

G azetle  de F ra n c e : „  Postępowanie Rządu 
przec iw  ludziom, k tó rym  wszystko w in ien , nay- 
bardziey w  tych  czasach powinno zadziwiać. Przed- 
siębierczy ludzie , k tó rzy  zatknęli ł róyko lo row ą 
ęhorągiew w  P a ry ż u , do St. P e la g ia  lub St. M i ­
che l posłani, a owa n iby chorągiew wolności po­
w iewa na w ięzieniu, gdzie jęczą zwycięzcy L i p ­
cow i. L a fa y e tte  w idz ia ł  swóy dorn pogwałco­
ny ; każdy zna usiłowania, które czyniono dla po­
zbawienia P. L a f f i t t e  jego własności. P. A u d ry  de 
Р иугаѵ еаиг  powodu l icznych prześladowań,wstą­
p i ł  do towarzystwa praw  człowieka. P. D a p o n t 
de PEur.e , którego nazywają cnotliw ym  I lu p o n -  
tem  został od iuteressów oddalony. Marszałek 
C lauzel, zwiedza jako cz łow iek  p ryw atny  osady 
A lg ie rsk ie , k tó rych  k ierunek mu odebrano.P. M a u -  
g u in  nie jest nawet M in is trem  Stanu. Nakoniec 
dz ienn ik  N a tio n a l nie może już nawet donosić o 
u więzieniu jakiego złodzieja. P. Lapelouse , je ­
den z wydawców C o u rr ie r  F ra n ę a is  wysiedział 
swą karę w  St. Pelagie-, 63 lat więzienia, i  p rze­
szło 5oo,ooo pieniężney ka ry  nałożono na prassę, 
na k tó rą  xv roku  18З0 medale bid kazano.

M essager czyni uwagę, że l is ty  z B a jonny, 
zawsze są o jeden dzień antydatowane; takie o- 
eżukaństwo doprowadza ty lk o  do zamieszania w  
wiadomościach.

Jenera ł B a la n z a t, k tó ry  teraz mianowany 
został dowódźcą p iechoty  w  M a d ry c ie , b y ł  za 
czasów Kortezów' M in is trem .

Słychać , że między Marszałkami Soult i  
G ir a r d  zachodzą teraz zbliżające się stosunki, na 
k tó re  d ok tryse rzy  z trwogą spozierają.

D n ia  1 lis topada. —
Zwyczayna poczta M ad rycka  dziś już szó­

s t y  raz nie p rzyby ła ,  i  już trzy tygodnie tu te y -  
szy stan handloxxy nie ma tą drogą lis tów z sto­
l i c y  Hiszpańskiey. Podług wszelkiego podobień- 
«txva, kupcy M adryccy  tegoż samego doznają p rze r­
wania, i  że poczty z Bajonny do M ad ry tu  są tak 
zatrzymywane , jak poczty z M ad ry tu  do Bajonny. 
G d y b y  xvoyska Jenerała Sarsfield b y ły  zw yc ię ­
ż y ły  pod A ra n d a , poczta M adrycka  z dnia 20 
października musiałaby niezawodnie dziś przybydź 
do Paryża. Zapexvni ją jednak, iż z p rzyby łem  
onegday doniesieniem, o rozbro jeniu ochotników 
K ró lew sk ich , o trzym aliśm y także wiadomości, po­
d ług  k tó ry c h  xv M adryc ie  byna}m niey nie pa­
nuje spokoyność. O zaszł)ch tam wypadkach do­
noszę Panu następujące szczegóły.

„ W  nocy z dnia 22 na 2З zgromadziły się 
l iczne ro ty  w  u licach Carretas. i rozw inę ły  sztan­
dar buntu  xvśrzód ok rzyków : V iva  Carlos Q u in to f 
W  tymże czasie inne ro ty  przebiegały okolice 
Puer la  del Sol; również jedna z naypięknieyszych 
u l ic  M a d r y t u , to jest, A lca la , nagle została na­
pełnioną , znaczną l iczbą zbroynych ochotn ików 
K ró lew sk ich , mających zamiar szturmowania do 
pałacu. Za p ie rwszym  k ro k ie m , k tó ry  da ł się 
s łyszeć , władze c yw i ln e  i  woyskowe przedsię­
w z ię ły  ś rodk i dla p rzy t łum ien ia  powstania, a l i ­

czne patro le w y ru szy ły .  Straż pałacu została po­
mnożoną przez p ó łk  p iechoty, a szxvadron jazd y  
osadził wszystkie bramy. Naprzód usiłowano 
znaczną liczbą p o l ic y y n y c h  ajentów , rozpędzić 
b u rzyc ie l i :  lecz x\ezwania nie b y ły  słuchane. W ł a ­
dza woysko wa wdadź się przeto musiała. K o m ­
pania g re n a d ie ró w  i  szwadron k iryssye rów  z b l i ­
ż y ł  się do u l ic y  A lca la . O cho tn icy  n i# opiera* 
jąc się cofa li się do Puerta de l Sol. P rzybyw szy  
tu  i  przekonawszy się, że mają przed sobą prze­
ważającą siłę, rozproszy li się na różne ulice, na 
plac wychodzące, wołając bezustannie: V iv a  Car~  
los! i  nie słyszano, jak t y l k o  5 lu b  4  w ys trza łów . 
Jazda oczyściła u lice, rozproszyła nareszcie ocho­
tn ik ó w , i  w ie lk ą  ich  część ujęła. Co b y ło  dosta­
teczne m do p rzywrócen ia  porządku w  M ad ryc ie ;  
pow o li  bow iem lu d  się rozszedł, a o Зсіеу zra- 
na panowała znowu powszechna cisza w  sto licy.

Nazajutrz na wszystk ich rogach u l ic  p rz y ­
lepioną by ła  odezwa , k tó ra  kończy ła  się nastę­
pu jącemi s łowy:

M ieszkańcy M ad ry tu !  In fa n t  Don Carlos p rzy ­
b y ł  do Estremadury; wiadomość ta p rzyb y ła  u -  
rzędową drogą do M a d ry tu .  Zb l iża  się on w spie­
sznym pochodzie, i  stanie u steru swego K ró le  w -  
stwa. Got u y m y się do jego przyjęcia ! chcemy 
mu p rzyw róc ić  władzę, k tó rą  sobie K ró lo w a  p rz y ­
w łaszczyła; będzie on nam w ieczn ie  za to  w dz ię ­
czny. W a leczn i ro ja l iś c i , opuśćcie wasze szere­
g i i  służbę K ró lo w e y ,  k tó re y  opatrzność n ie daje 
pomocy. T rzym a ym y się w  kupie, i  póydźmy 
p rzyk ładem  naszych p rzy jac ió ł  w  Y i t io r ia ,  B i l ­
bao > Lag ro no , St. Domingo i  w  w ie lu  innych  
iriiastach, a zxvyćięztwo nasze jest pewne. N ie c h  
żyje Don Carlos!66 [G P P .)

T U R C Y  A.
K onstantynopol d. 10 p a źd z ie rn ik a .

Tj A le x a n d ry i  ostatnie l is ty  nie pocieszają­
cego nie udzielają. E ty m  E łfenHy, k tó r y  został 
przez Portę  wys łany do A le x a n d ry i  z poleceniem 
ułożenia się z Rządem E g ip s k im , o mający się 
p łac ić  haracz , ani na k ro k  nie postąpił daley. 
Z  powodu te y  z w ło k i  m ia ł  czyn ić usilne p rzed ­
stawienia, lecz o trzym a ł na to od Mehemeda A -  
lego odpowiedź następującey t r e ś c i : że gdy f i ­
nanse jego przez u tworzen ie  i u t rz y m y w a n ie  w ie l ­
k ie y  a rm i i  i  znaczney f l o t t y , nader są obciążo­
ne, przeto nie można teraz wcale m yślić  o dan i­
n ie , tem mniey, że te przygotowania, mają t y lk o  
Pae celu uratowanie zagrożonego muhamedanizmu, 
i  le  takowe zo<t.aiy poczynione tak w  intereesie 
xvszystkich Moślirnów, jak Sułtana.66 U trz y m u ją  
nawet, że V ice  K r ó l  na tey zasadzie żądał pomo­
cy  p ieniężney od Sułtana. C iekawa rzecz: jak 
Porta  przyymie tę bezczelną odpowiedź, k tóra  ł a ­
tw o  może do n ow ychzaw ik łańdop row adz ić .

W  tych  dniach, w  s ku tku  podłożenia w y ­
buchną ł znowu pożar, k tó ry  chociaż w kró tce  zo­
stał p rzy t łum iony , jest jednak smutnym dowodem, 
ze banda podpalaczów nieogranicza się na tych ,  
k tó rz y  zostali już oddani w  ręce s p ra w ie d l iw o ­
ści, lecz że jest bardzo rozgałęzioną. Z  tego po­
w odu kaźdey c h w i l i  spodziexvać się można no­
w y c h  pożarów, jeżeli stanowcze ś rodk i ostrożno­
ści będą zaniedbane. (6r. УѴ.)

T e a tr . W  przyszłą N iedzie lę, dnia 12 gbra, 
dana będzie wcale nowa D ram m a we 5ch aktach, 
przez F ry d e ry k a  H r.  Skarbka , Czemuż n ie  by ła  
S ie ro tą  , i  w y ją tek  z Opery A x u r :  P o rw a n ie  A -  
spazy i.
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( ó b a c rw a o y*  
l m tt ie r o lo g i-  '
l  • * * * .

d . 8 ó Ъ w ie e io r . |  
yd g —  -  -  f i 
id .  10 0 g o d i,  7J rano .g
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i P o łu d n io w y . 
I P o łu d n io w y . 
I P o łu d n io w y .

1 P ochm urno . 
| P ochm urno . 

Śnieg.


